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W  S o b o t ę  dnia  19.  Gr udn i a .

D o  c z y t e l n i k ó w  g a z e t y .
Z kończącym  się c z w a r t y m  k w a r t a ł e m  p r z y p o m i n a m y ,  iż prenum erata ćw iercroczn a  

ctla tu te jszych  cz y te ln i kó w  w y n o s i  . . .  1 l a l .  1S-; sg r . ;
dla za m ie j s c o w y c h  z a ś ..................................   2 Tal.  ,

Z am iejscow i czyteln icy  odbierać będą za tę cenę c o d z i e n n i e  w ych od zącą  gazetę na
w s z y s t k i c h  K r ó l .  U r z ę d a c h  P o c z t o w y c h  w  c a ł e j  M o n a r c h i i

P r e n u m e r a t a  egzempla rza  na pap ierze  kancel l ary jnym w y n o s i  15 sgr.  cwi e rć ro cz n ie  
w i ę c e j  od p o w y żs z e j  ceny.  -  N ie  naszą będzie w i n ą ,  ,ezel.  dla później szego  z a m ó w i e n i a  
w  ciągu b ieżącego  k w a r t a ł u ,  p o pr ze dza ją ce  n um e ra  m e  będą  mogł y  być p rzes łane .

P o zn a ń , dnia 19. Grudnia 1640. . „  .
E x p e d y c y a  G a z e t  W.  D e k c r a  i S p ó ł k i .

Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  d. 17. G rudn ia .

N.  P a n  do t yc hc z as o w eg o  Pro fessora p rzy  
un iw er sy te c i e  w  E r l a n g e n ,  D r .  F r y d e r y k a  
J u l i u s z a  S t a h l ,  r z e c z y w is ty m  professo rem 
w  w yd z i a le  p r a w n i c z y m  u n i w e r s y t e t u  tutej- 
szcgo m i a n o w a ć  i patent  jego w ła sn orę cz n ie  
podp isać raczył.

Wiadomości zagraniczne.
R o s s y  a.

Z P e t e r s b u r g a ,  d. 25. Listop.  (7. G rudn ia ) .
U k a z y  C e s a r s k i e  d o  R a d y  P a ń s t w a .

D n ia  2. Lis topada.  „ S e k r e t a r z  S ta n u ,  Se ­

n a t o r ,  R ad zca  T a j ny  Ł o n g i n o w  m i a n o w a n y  
C z ło n k ie m  Ra d y  S tanu i m a  zasiadać w  D e ­
p a r t am en c i e  S p r a w  C y w i l n y c h  i D u c h o w n y c h .  
— Zosta jący p rz y  Prezesie Rady  P ań s t w a ,  
Po m oc n ik  Sekre ta rza  S ta n u  Cha łańsk i .  m i a ­
n o w a n y  S p r a w u j ą c y m  ob o w ią z k i  Sekre ta rza  
S tanu  w  D ep a r t am e nc ie  I n t e r e s ó w  K ró l e s t w a  
Polskiego.

P rz e z  Ukaz  Cesar ski  do  K ap i t u ły  o r d e r ó w  
m i a n o w a n i  k aw al e ra m i  o r d e r u  S.  S t an i s ł awa  
2. k l a s sy , w  l iczbie in n y c h ,  Urzędn icy  I z b y  
S k a r b o w ć j  Mińskiej ,  G u b cr n ia ln y  K o n t r o l e r  
Radzca  D w o r u  K ono pac k i  i G ub ern ia lny  Kas- 
sye r ,  Assesor  Kol legialny  Goni l ewicz .

P rze z  Ukazy  Cesar skie  do Kap i tu ły  o r d e r ó w  
m i a n o w a n i  k a w a l e r a m i  o r de ró w ’ : Stej  A nn y
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2. klassy z k o r o n ą :  19. Paź d z ie rn ik a ,  by ły  h o ­
n o r o w y  K u r a t o r  Białos tockiego G i m n a z y u m  
T e r p i ł o w s k i  i D yr e k to r  szkół gubern i i  P e t e r s ­
burskiej ,  Radzca  Kolleg.  K o w a l e w s k i .  — Stej  
Anny  2. klassy,  19. P aź dz ie rn i ka :  P rezes i  Izb 
S k a r b o w y c h :  M o h y l e w s k i e j , Radzca  S tanu
M essing i Mińskiej,  R ad zc a  Kolleg.  Czesławski .

W e d ł u g  u r z ę d o w y c h  wiadomośc i ,  o t r z y m a ­
nych  w  Sztabie ko rpusu  I n ż e n i e r ó w  górni  
cz yc h ,  kopalnie Ura la  dos ta rczyły  w  ciągu lat  
t r z e c h ,  to jest: 1836 , 1837- i 1838. r. nas t ępną 
i lość ró żn yc h  k r u s z c ó w ,  jako to.
I. Z ło ta :  P u d ó w  F u n t .  Zolotn .  Doi.

W  1836. r. 148 36 81 59.
« 1837. " 158 11 23 73.
« 1838. » 147 23 85 47-

Platyny*: 1836. « 117 13 95 36.
« 1837. « 118 9 36 94.
« 1838. » 120 37 42 12.
W  1836. r. 1837- r. 1838. r.

III.  Miedzi  . . . 202,264 220,736 235,934 pud.
IV. S ur o  w. źel. 8,183,022 8,399,579 8,320,200 «
V.  że laza  . . 6,796,707 6 , 2 6 1,805 7,495,459 »
VI.  Stali  . . .  10,429 16,419 27,731 .

Dnia  31. Paźdz ie rnika p r zy b y ł o  do guber -
skiego miasta O r e n b u r g a  4 i 5 Ros sya n ,  do tąd 
w  C h i w i e  w  n iewol i  t r zyman ych .  '' Między 
nimi  wyszczególnia ją  się m ia n o w ic i e  s tosunka­
m i ,  w  j a k i c h  w  C h i w i e  zos tawa l i :  zona K o ­
zaka Anna K o s t y n o w a ,  k tóra p rze z  lat w iele  
służyła u C h a n a  za ku cha rk ę ,  i w ło śc ian in  15a- 
w r e n t j e w ,  p od dan y  właśc ic i el a  d ó b r  w  g u ­
berni i  T a m b o w s k i e j  P z y r y k o w a ,  k tó r y  z n o ­
w u  lat kilka ar ty leryą C h a n a  k ie row ał .

P. Mini ster  Sek re ta rz  S tanu  K r ó l e s t w a  Po l ­
skiego Radzca  T a j ny  T u r k u l ł ,  w r ó c i ł  tu  
z W  ars za wy dzi ś ,  25. L is topada.

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 11. Grudn ia .

* C z y ta m y  w  M e s s a g e r :  « Kilka d z i enn i ­
k ó w  w s p o m in a ło  o n o c i e ,  p rzes łane j  n ied a ­
w n o  t e m u  p rzez P a n a  F e r r e r a ,  Ministra 
s p r a w  zagran icznych w  Hiszpani i ,  do r ządu 
t r ancuzkiego  ; inne dzienniki  donosi ły  czyte l­
n ik o m  s w o i m  o p o g r óż k a ch ,  p rzes łanych  nie­
d a w n o  t e m u  p rzez r ząd  i r ancuzki  Ba»zy egip­
sk iemu ;  lecz j edno jak drugie jest zmyślone ."

T ak że  M o n i t o r  p a r y s k i  p o w i a d a  dziś, 
że Mini s te r  ska rbu  jeszcze po niejakim czasie 
żadnego p r a w a  w z g l ę d e m  pożyczki  nie p r z e ­
łoży.  Bank  ma  w  s w y c h  składach przeszło 
200 m i l i o n ó w ,  na leżących do p a ń s t w a ,  któ-  
r em i  na p ie r w s z e  zażądan ie  roz rządz ić  m o ż n a ;  
n ad t o  m a  jeszcze ska rb  podosta tk iem ź róde ł  
z a s o b ow yc h .  Nie mnie j  jednak  wnies ie  M i ­
nis t er  ska rbu  w  czasie bieżącego posiedzenia

do I z b  p ro śbę  o p o z w o le n ie  c h w y c en ia  się 
po życzk i ,  zast r zegając sobie c h w i l ę ,  w- k tó ­
rej to ma  nastąpić.

O k r ę t  p a r o w y  « N o r m a n d i e “ , na pokładzie 
k tó rego  znajdują się z w ło k i  Cesarza  N apo le o­
n a ,  p r z y b y ł  d. 9. b. m  pod H a v r e ,  gdzie go 
z g r o m a d zo ne  na b rze gu  t ł u m y  z u s z a n o w a ­
n iem  p r z y jm o w a ły .  Za p r zy by c i em  okrętu  
tego z s w y m  orszak iem na w y so k oś ć  grobl i  
p o r t o w e j ,  p o w i t a n o  go 2i  w y s t rz a ła m i  z dział.  
P o w i e t r z e ,  od  dni  kilku p o c h m u r n e  i n i e p r z y ­
j e m n e ,  nagle się z m i e n i ł o , i s łońce tak jasno 
świe c i ł o ,  że się k or ona  z łota,  w  g ł o w a c h  
t r u m n y  p r z y t w i e r d z o n a ,  jakby w  p r o mi en iac h  
okazała.  J o u r n a l  d u  H a v r e  p o w i a d a ,  że 
to  byfo  s łońce z p o d  M a r e n g o ,  w i t a j ące  b o ­
hatera.

Miejscami na w p r o w a d z e n i e  z w ł o k  cesa r­
skich znaczny  tu  t e raz i ko rzys tny  p r o w a d z ą  
hande l .  Za d ob r ze  p o ło ż o n e  okno  płacą 
w  przecięciu po  100 fr. i w c z o r a j  najęto  b a l ­
kon  na 20 osób za 3000,  a niezarnieszkany 
d o m  za 5000 f ra n kó w .

(Gaz.^ Vossa.) — K o n  s t y  t u c y  o ri is  t a d o ­
n o s i , ze kilku G e n e r a ł ó w  i wielu  oficerów* 
nolskich , k tó rzy  p o d  N a p o le o n e m  służy li, M i ­

gowi  w o j n y  petycyę poda l i ,  aby  im na
0 rzeb Cesa rz a  depu tacyę w y s ł a ć  p o z w o ­

lono.
M e s s a g e r  w y r a ż a :  „ R zą d  o d e b r a ł  z E g ip ­

tu  d e p e s z e  z dnia 25. L i s to pa da ,  w i ę c  jeszcze 
p r ze d  p o dd an ie m  się M e h m e d a  Alego.  Dnia 
22. zaczęły się układy (k tó r yc h  w y p a d e k  o b e­
cnie już w i a d o m y ) ,  po  p r zyb yc iu  p a r l a m e n t a ­
rza l lot ty angielskie;,  k tó ry p i smo C o m m o d o r e  
Nap ie ra  do  Wicekró la  p r z y w i ó z ł  W  piśmie 
tern,  w  k tó r e m  na p o z ó r  o w y m ia n ie  j e ń c ó w  
w s p o m n ia n o ,  C o m m o d o r e  w e z w a ł  M e h m e d a  
Alego,  aby pod an e  m u  p r zez  z w ią z k o w y c h  
w a r u n k i  przyjął ,  dalszego o p o r u  na pr óż n o  nie 
s t a w ia ł  i nie narazi ł  się na n i ebezp ieczeńs two  
zostania znovi u p r os ty m  Baszą,  kiedy teraz 
od  niego zależy w s k r z e s i ć  t r o n  P t o l e -  
m e ó w  i n o w ą  z a ł o ż y ć  d y n a s t y ę .  p 0 
d w u z n a c z n e j  o d p o w ie d z i  Boghos  - Bey a , usi­
łującego korzys tać na czasie,  nas tąpi ło  dru»ie 
pisino C o m m o d o r a ,  w  k tó r em tenże  konie-  
< znie o b s t a w a ł  p rz y  n i e z w ł ó c z n e m  w y d a n i u  
flotty tureckiej  i n i e z w ł ó c z n e m  ustąpieniu  
z S y r y i ,  o raz  dał  do p o z n a n i a , że na jmnie j ­
sza o d w l o k ą  zn i ewol i ł aby  g0 ( C o m m o d o r a )  
do  spełnienia s u r o w y c h  rozkazów*. O ś w i a d ­
czył  zresztą,  że g o l ó w  od by ć  r o z m o w ę  z Me h-  
m e de r a  Al i ,  jeżeliby teriże tego sobie ży-czyć 
miał.  Wice kró l  od całego p r a w i e  miesiąca 
żadnych  nie miał  w ia d o m o ś c i  od Ibrahirna 
Baszy.  W i e d z i a n o ,  że g u b e r n a t o r  z St.  J ean
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d ’Acre w  2000 ludzi do Gazy przybywszy, 
z w odzem  naczelnym połączyć się starał.“ 

Zdaje się być n iezaw odną , źe Król i cała 
rodzina Królewska w  dniu uroczystości p o ­
g rzebow ej do hotelu In w a l id ó w  się udadzą. 
K ró l,  jak powiadają , zwłoki Cesarskie przed 
kratami domu Inw alidów  przy jm ow ać będzie.

K ró low a  Krystyna dzisiaj w  południe do 
R zym u się udała. Po krótkićm w e  W łoszech  
pobycie, tutaj pow róc ić  i osieść zamierza.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 9. Grudnia. 

T i m e s  operacyi w ojennych  eskadry chiń­
skiej nie p ochw ala ;  zdaniem jej mała wojna, 
k tórą  tam p ro w ad zą ,  narodu  angielskiego nie­
godna i celu tćź zamierzonego chybi, podczas 
kiedy ludzi i pieniądze bezpotrzebnie t r w o ­
nią. U w ażając  na charakter rządu  i narodu 
chińskiego, chcąc już raz mocą oręża do za 
w arc ia  traktatu handlow ego ich przymusić, 
trzebaby było  jednym , ogromnym zamachem 
trw og i ich nabaw ić ;  te zaś małoznaczne dzia­
łania, zajęcie wysepki ł schusan i tw ierdzy 
Amoy , o w e  wybiegi między wojną a poko­
jem , o w e  słabo tylko w y k o n y w an e  blokady, 
do niczego nie doprow adzą.

Biega i u nas wieść o now ej modyfikacyi 
obecnego rninisteryum w e  Francy i,  czemu 
jednak mało w ierzym y. W edług  jednych p i­
sze C ourie r ,  ma znow u  H rabia  Mole stanąć 
na czele w ydziału  sp raw  zagranicznych, a 
Fan  G uizo t ,  w  t a k i m  r a z i e  p o w r ó c i  do Lon- 
dynu. Rozsiewacze tej pogłoski mniemają, 
te  rozp raw y  w  Izbach skom prom itow ały  z a ­
ró w n o  P a n ó w  Thiers  i Guizot. — Więcćj 
w iary  znajduje w ieść  o now ej pożyczce dla 
Francyi.

Missya barona M ounie , mająca na celu p o ­
łączenie Izabelli 11. ze starszym synem D on 
Carlosa, spełzła na niczćm Lord Pa lm er­
ston spokojny co do biegu in te resów  hiszpań­
skich, odrzekł m u :  iż na teraz nie ma czasu 
niemi się zatrudniać.

W e d łu g  gazety S u n ,  zaraz po rozwiązaniu  
w s c h o d n i e g o  pytania ma mieć miejsce wielki 
kongres w  Londynie , Paryżu lub W iedniu, 
celem którego będzie obmyślenie ś rodków  
rozstrzygania sp o ró w  między narodam i, bez 
ucieczki do oręża.

P o r t u g a l i a .
Z L i z b o n y ,  dnia 23. Listoęada.

W e  względzie traktatu ćo do żeglugi na 
rzece D uero  nic dotąd nie rozstrzygnięto. 
M ó w ią  o w zm ocnien iu  arm ii,  a minister w o j ­
n y  otrzymał na ten  cel mały dodatek do s w e ­
go budżetu.

N i e m c y .
G a z e t a  P o w s z e c h n a  zaw iera  z nad 

M enu list następujący: »Dziennik C o n s t i t u -  
t i o n e l l  użala się mocno w  |ednym z sw oich 
ar tyku łów  na zarozumiały ton niemieckich 
dzienników  przec iw  Francyi od czasu w y s tą ­
pienia pana Thiersa . Jestto  zaiste zabaw ną 
rzeczą czytać takie zdanie w  dziennikach fran- 
cuzkich, które w  tćj mierze n a w e t  granicy 
zwykłei przyzwoitości przestrzegać nie umiały. 
A jednak nigdy byśmy tego nie pochwalali,  gdy­
by istotnie z naszej strony, do podobnego za­
żalenia p o w ó d  był dany, a to w  w łasne | s p ra ­
w ie  Niemiec, k tó te  mają lepszą i zaszczytniejszą 
b roń  do odparcia napaści. Z tem  wszystkiem 
coś podobnego w cale nie zaszło. Niemcy życzą 
sobie najusilniej pokoju i dobrego porozum ie­
nia się z Francyją i tylko zmuszeni i w  razie 
potrzeby uchylą się od tego. Cóż czyniły nie­
mieckie dzienniki? O to  w yśm iały  ludzi takich 
jak Soulie i podobnych  mu tow arzyszy ;  opar­
ły obraźliw e przem ów ki dziennikarzy francuz- 
kich; oświadczyły, źe ludy nadreriskie nie 
chcą być Francuzam i, lecz Niemcami pozo­
stać pragną; u trzym yw ały ,  że gdy Francya 
się uzbraja , Niemcy podobnież uzbrajać się 
po w in n y ;  i źe, jeżeli kto zaczepionym będzie, 
ten n iezawodnie bronić się będzie musiał. 
Dzienniki te pod w zględem  w yw ołanego  przez 
Francy ję c a s u s b e l l i ,  dow iod ły  bezzasadność 
tw ierdzeń  pana T h iersa ;  a nakoniec doniosły 
z źródeł autentycznych o odniesionych w  f iy-  
ryi korzyściach, które  dzienniki francuzkie 
zawsze z początku zaprzeczały, a w  dw a  ty ­
godnie później p rzyznaw ały!  Gdzież tu jest 
zarozumiałość? Jestźeto po tw arz  lub obraza?  
Bynajmniej! Niemieckie dzienniki tylko w c z e ­
śniej uczyniły to ,  co francuzkie izby jak naj­
dokładniej teraz czynią, to  jest w yśw ieciły  
p raw d z iw y  skład rzeczy! P. Th iers  u trzym y­
w a ł ,  źe Francya jest obrażoną, źe po b itw ie  
pod Nizybem z Mehmedem Alim w  zobowią­
zania weszła. Panow ie  C u n in - Gridaine, de 
T r a iy ,  marszałek Sebastiani i Teste ośw iad ­
czają, że w  tern tw ierdzen iu , ani jednego 
słowa p raw d y  nie ma. W łaśnie  toż samo u- 
trzym yw ały dzieniki niemieckie. Pan Guizot 
oświadczył w  izbie, źe traktat z dnia 15. Lipca 
nie bez w iedzy  Francyi zaw ar to  i źe jej d o ­
brze w iadom em  było , iż sp raw a  ta ,  jeżeli się 
nie uda przez pięć, to przez cztery m ocarstw a 
rozstrzygnioną zostanie i źe m ocars tw a  w y ­
łączać Francyję z u k ład ó w  bynajmnićj sobie 
nie życzyły. Zupełnie toź samo potw ierdza 
p. D uchatel,  zupełnie toź samo oświadczają 
dzienniki niemieckie! Gdzież tu zarozum ia­
łość? Pisma niemieckie wykazały  k łam stw o
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francuzkich o r g a n ó w  o p o z y c y j n y c h ,  p o d o b n i e  
jak t e r aźn i e j s ze  i z by  z m i n i s t r a m i  na c z e l e ,  c o ­
d z i e n n i e  i in k ł a m s t w o  zada ją  i j ak  d o k u m e n t y  
j es zcze  m o c n i e j  o k ł a m s t w o  je o b w i n i a ć  b ęd ą .  
D z i e n n ik i  f r a nc u zk i e  p r z y b r a ł y  n a  s i ebie  b e z -  
s u r n i e n n y  c h a r a k t e r ,  k t ó r y  n a j m e g o d z . w s z e m i  
ś r o d k a m i  h o n o r  n a r o d o w y  p o d ż e g a ł  i n a j s z l a ­
c h e tn i e j s ze  u c z u c i a  w  s w o j e m  z ro d l e  z a t r u ­
w a ł .  INie j es tźe  to  ba rd z i e j  z a ro z u m ia ł o śc i ą  i 
F r a n c u z i ,  n i e  są n a r o d e m ,  k t ó r y m  p o g a r d z a ­
m y ,  a jeżeli  go  n i e  k o c h a m y ,  t o  n i e  na sza  w  
t ern  w i n a .  Atol i  n ik t  n ie  d r a żn i  l e kk om y ś l n i e ,  
n i e  o b r a ż a  z u m y s łu  i l ekce  go  n i e  w a z y .  l a ­
ka  m y ś l  an i  do  g ł o w y  n i k o m u  m e  p r z y c h o d z i .
I  o w s z e m  N i e m c y  p o c z y tu j ą  sob i e  rne t y lk o  
■za z a s zc z y t ,  że  się o  t e m  c o ra z  b a rd z i e j  d o ­
w i a d u j ą  z f r a n c u z k i c h  d z i e n n i k ó w ,  ale n a w e t  
s am i  o d  cz a su  d o  cza su  da ją  im  t e g o  d o w o d y .  
O t ó ż  j o  j e s t ,  co  d z i e n n i k  C  o n s t i t u t j o n n e l  
i p a r t y j a  j ego  n i e m ie c k ą  z a ro z u m ia ł o ś c i ą  n a ­
z y w a  ! M a m y  n a d z i e j ę ,  iż b i i zka  p r z y s z ło ś ć  o-  
k a ż e ,  że n a  p r z e k o r ę  o p o z y c y j n y m  p i s m o m  
p a r y s k i m ,  z  u m i a r k o w a n ą  i d o b r z e  my ś l ącą  
i z b ą  i o w a ż ą c ą  się j es zcze s p r a w ę  w  spo so b i e  
r ó w n i e  d la  w s z y s t k i c h  s t r o n  z a s z c z y t n y m  się 
p o r o z u m i e m y  i w  m i n i s t e r y j u m  p o ł o ż y m y  
za u fa n i e ,  jakiego z p o w o d u  s w e g o  c h a ra k t e ru  
g od n i  są m ę ż o w i e ,  k tó r z y  je t e r a z  skł adają .

Z  F r a n k t o r t u  n ) M . ,  d n i a  8.  G r u d n i a
(  Gaz .  Szląska.")  —  S t o s o w n i e  do  ob i e ga j ą ­

cy ch  w  sa lo nac h  ' t u t e j s z y ch  p o g ło s e k ,  s t an ę ł a  
t e r az  p o d  w z g l ę d e m  u s t a w i e n i a  si ł  z b r o j n y c h  
n ad  g r a n i cą  z a c h o d n i ą  m i ę d z y  m o c a r s t w a m i  
n i e m i e c k i m i  ug od a  , k t ó r a  m e z w ł ó c z m e  w  w y ­
k o n a n i e  m a  b y ć  w p r o w a d z o n ą .  S t o s o w n i e  
d o  t ego  k o r p u s  a rm i i  a u s t r y  a c k i 6 j , k t ó r e go  
i lość w y r ó w n y w a ć  b ę d z i e  si le d w ó c h  k o r p u -  
s ó w  a rm i i  Z w i ą z k u  R z e s z y  N iemiecki e j ,  W Y o r -  
a r l b e r g  s k o n c e n t r o w a n y  z o s t a n i e ,  aby  w  bl i ­
skośc i  j e z io ra  B o d e n s e e  zająć s t a n o w i s k o  s w o ­
je.  P o d o b n y  k o r p u s  p r u s k i  w  ok o l i c ac h  
S a a r b r u c k e n  się z g r o m a d z i .  Z  tą a r m ią  
p r u s k ą  p o ł ą c z y  się k o n t y n g e n s  W .  X ią źę c o -  
Badeński , -  o b r o n a  zaś  w y ż s z e g o  R e n u  a rmi i  
b a w a r s k i e j  z  k o n t y n g e n s a m i  W i r t e n b e r g a  i 
D a r m s t a d t u  p o w i e r z o n ą  zos t an ie .  W s z a k z e  
p o d a n i a  t e ,  jeżeli  są w  ogó lnośc i  p r a w d z i w e ,  
n i e  zda j ą  się b y ć  w  sz cze g ó ł ach  u z a s ad n i on e ,  
g d y ż  n i e  jest  d o  p r a w d y  p o d o b n e r n ,  ż eby  
t w o r z ą c e  8 m y  k o r p u s  a rm i i  n i e m iec k i e j  kon -  
t y n aen sy  r o z d r o b n i ć  i dz ie l ić  m i a n o .  T y l e  
j e d n a k  z p e w n o ś c i ą  d on i e ś ć  i r i o z e m ,  że śm y  
o s t a t n i e m i  czasy  w i e l u  za u r l o p e m  b a w i ą c y c h ,  
Z p r o w i n c y i  O b e r h e s s e n  p r z e z  m i a s t o  n a sz e  
d o  D a r m s t a d t u  p r z e j e ż d ż a j ą c y c h  w i dz i e l i .

Z  n a d  N e k a r u ,  dn i a  1. G r u d n i a .
M i e s z k a ń c ó w  g ó r n e g o  B a d e n u  uzbrajania

F r a n c y i  i r u c h y  w o j s k a  w  E l z a c y i ,  k t ó r e  c i ą ­
g l e  j es zcze  t r w a i ą ,  w i e lk i e j ,  jak się zda j e ,  
n a b a w i a j ą  t r w o g i .  O b a w i a j ą  się z a w s z e  na ­
paśc i  F r a n c u z ó w ,  i a b y  t a k o w ą  o d e p rz e ć ,  mu*  
s i a n o b y ,  z d a n i e m  i c h ,  w c a l e  i n n y c h  c h w y c i ć  
się ś r o d k ó w .  W y c h o d z ą c a  W  K o n s t a n z  ga ­
ze t a  „ S e e b l a t t c r "  w y n u r z a  s w o j e  w  tej  m i e r z e  
n i e9poko jność .  Z am ia s t  co t e r a z  zb y t  w i e l k i e  
p o k ł a d a j ą  z a u f an i e  w  m ą d r o ś c i  i u m i a r k o w a ­
n iu  i s t n i e j ącego  w  F r a n c y i  r z ą d u ,  r o z u m n i e j -  
b y  b y ł o ,  g d y b y  i z te j  s t r o n y  na  t r w o g ę  u d e ­
r z o n o ,  i z a m i a s t  co  t e r a z  tu  i ó w d z i e  na  
u z b r a i a n i a  F r a n c u z ó w  i c h ę ć  i ch  r o z p o c z ę c i a  
k r o k ó w  n i ep rz y j a c i e l s k i ch  z p o g a r d ą  sp o g l ą ­
d a j ą ,  r o z u m n i e j b y  b y ł o ,  ż e b y  na z i emi  n i e ­
mie ck i e j  na l e ż y t a  l i c zba  b a g n e tó w '  się pokaz a ł a .  
N i e  jest  to o d o s o b n i o n y  g l o s ,  k t ó r y  na s  z na d  
l \ e n u  d o c h o d z i ,  . lecz w s z y s c y  N a d r e ń c z y k o -  
w i e  W  t e m  z d a n i u  są z g o d n i ,  że  g r a n i ce  N ie ­
m i e c  k u  F r a n c y i  w  k r a  u  b a d e ń s k i m  o d s ł o ­
n i ę t e  i p r z ec i w ’ na g i e j  napaś c i  n i ep rzy jaci e l*  
skić|  b y n a j m n i e j  n ie  są  d os t a t e cz n i e  z a b e z p i e ­
czo n e .

S z w a j c a r y ą .
Z  B e r n ,  dn i a  6. G r u d n i a .

P o d ł u g  gaze ty  « V e r l a s s e r «  czę ść  w y c h o d ź ­
c ó w  p o l s k i c h ,  k tó r a  w  ka n to n i e  B e r n  o s i a ­
d ł a ,  c h w a l e b n e m  p o s t ę p o w a n i e m  p o w s z e ­
c h n y  s z a c u n e k  sob i e  Z | ednala .  W s z y s c y  z a ­
t r u d n i e n i a  s z u k a l i  i j e  z n a l e ź l i ,  a b y  n i e  p o t r z e ­
b u j ą c  w s p a r c i a  o b c y c h ,  p r z e b i ć  się p r z e z  ży ­
cie n a t u r a l n i e  p e łn e  k ło p o t u .  N i e k t ó r z y  
z  n i c h ,  co  n i e g dy ś  w y ż s z e  p i a s tpw’ali u r z ę d y ,  
p o ś w i ę c i l i  się s z t u k o m  i r z e m i o s ł o m ,  k tó r e  
z r ę c z n i e  i z ko rz y śc i ą  dla s i ebi e  w y k o n y w a j ą ,  
a n ik t  j ed nak  nie s ł y s za ł ,  ż eby  k i edy  na  z m i a ­
n ę  l o s ó w  n a r z e k a ć  miel i .  N i e k t ó r z y  z n ich ,  
o s i ad ł s zy  w  S z w a j c a r y i ,  n a t u r a l i z o w a l i  się 
t a m ż e .

T u r c y a,
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dn.  17- L i s t o p a d a .

( G a z .  Jranc. ')  — P r z y b y ł y  tu  g o n i e c  ang i e l ­
ski  m i a ł  F o r d o w i  P o n s o n b y  p r z y w i e ź ć  rozkaz ,  
a b y  P o rc i e  o ś w i a d c z y ł ,  i żby w  ty m  ty lko  r a ­
z ie  M e h m e d o w i  A l e m u  p r z e b a c z y ć  p o w i n n a ,  
j eże l i  n i e  t y lko  f l ot t ę  t u r e c k ą ,  l ecz  t e ż  s w o j ę  
w ł a s n ą ,  w y j ą w s z y  t y lko  2  f r eg a t y ,  w y d a .  
S ł y c h a ć ,  że  d y w a n  tą  s p r a w  ą się z a jmu je .

Cjórale sy ry j scy  p r zy j ę l i  w  p r a w d z i e  o d  A n ­
g l i k ó w  b r o ń ,  a m u n i c y ę  i p i e n i ą d z e ,  a le  ( w y ­
j ą w s z y  n a t u r a ln i e  p i en i ąd ze )  z n o w u  w s z y s t k o  
o d  cza su  do  cza su  z w r a c a j ą .  S ł y c h a ć ,  że  Suł -  
t a n o w d  r ó w n i e  n i e  chcą  u l e g ać ,  jak M e h m e ­
d o w i  A lem u .  -Łupią  on i  w s z y s t k i c h  E u r o p e j ­
c z y k ó w ,  co się ty lko  im  n a w i n ą  a z ł o ż o n e  
z T u r k ó w  i Z w i ą z k o w y c h  z a l ° 6 ‘ n *® m o g ą  s ię
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ani na sto k ro k ó w  z miast oddalać. Zresztą 
Mehmed Ali wygnanych  do Sennaaru  naczel­
n ików  do siedzib ich odesłał, a to górali tych 
eszcze zuchwalszemi uczyni.

E g i p t .
Z  A l e x a n d r y i ,  dnia 18. Lis topada.

(Gaz.  P ow .J  —  D n ia  8. z a w in ę ł y  tu t r zy  
okrę ty  papieskie,  aby  zabr ać  na swó j  pokład 
d a r o w a n e  p rze z  M e hiu eda  Ali P a p ie ż o w i  s t u ­
py m a r m u r o w e ,  p r z e zn ac zo ne  dla ozdob ien ia  
kościoła Śvv. P a w ł a  w  Rzymie .  Papież  w y ­
w d z ię cz a j ąc  się d a r o w a ł  M e h r n e d o w i  Alemu 
w s p a n i a łe ,  bogato  ozdob i one  krzesło poręczo-  
w e , — D n ia  9. m.  b. zaszła na  pos łuchaniu  
u Haszy scena ,  wyjaśniająca  o p ó r  jego i pol i­
tykę F r a n c u z ó w  w  Egipcie.  O św ia d c zy ł  bo-  
w i e m  ko nsu low i  f ranc  u /-ki e m u ,  ze od t^d  rad 
jego p r z y j m o w a ć ,  ani  s łuchać nie będzie.  
fSikt nie potrafi ł  sobie w y t ł ó m a c z y ć  tej tak n a ­
giej zmiany sposobu  myślenia  Haszy p r z e c iw  
P a n u  C oc h e l e t ,  gdy d. 10. m. b.  s tatek p a r o ­
w y  f rancuzki  z St. Jear i  d ’Acre  p o w r ó c iw s z y ,  
n o w i n ę  o zdobyc iu tej t w i e r d z y  zwia s to wa ł .  
W i a d o m o  zaś,  że jeszcze p r zed  kilku dniami  
Hr.  W a l e w s k i  Haszy dużo  r o z p r a w i a ł  o n ie po­
dob ie ńs t wi e  zdobyc ia  tej t w i e r d z y  i m u  z a r ę ­
cza ł ,  że Anglicy nic nie w'skurajq.  —  F r a n ­
cuzki p u ł k o w n i k  Gall is,  p r ze w o d n i c z ą c y  r o ­
b o l o m  fo r ty f ikacy jnym,  w m ó w i ł  w  Baszę ,  że 
1000 k a n o n i e r ó w  ł r ancuzkich w y s t a r c z y , aby 
Alexan dry ą  p r z e c i w  wszy s tk im  i lo tom świa ta  
obron ić .  O ś w i a d c z e n i e  to d o w o d e m  n a j w i ę ­
kszej za rozumiałości  i próżności .  JJaterye al­
b o w i e m  pod  k ie runk iem p u łk o w n ik a  założone,  
małą jak najnies tosowniej sze  po łożen ie  a zaso­
by  o b r o n y  w  po w sz e c h n o śc i  takiego są r o ­
dza ju ,  że Alexar idrya w  ciągu d w u c n  godzin  
zdoby tą  być może.  F rancuz i  li tylko s p r a w c a ­
mi są zguby M e h m e d a  Alego ;  sam Basza teraz 
głośno p o w i a d a ,  że p o c z ą t k o w o  riie miał 
wc a le  intencyi  mie rzen ia  się z m o c a r s tw a m i  
E u r o p y ,  lecz że go Fra ncu z i  do  tego n am ó-  

' wil i .
C h i n  y.

W  liście jednego angielskiego żeglarza z p o r ­
tu  w  T s c h u s a n i e  z d. 18. L ipca  zna jdujemy 
jeszcze nas tępu ące szczegóły o w y p r a w i e  na 
tę w y s p ę  i o zdobyciu t e ź e :

„Dnia JO. Maja opuści l iśmy Singapore z flot- 
tą złożoną  z 21 okrę tów , międz y  k tó r emi  
były Z okręty l i n i ow e  i 2 statki parow e , i p r z y ­
by liśmy  po na de r  nudnćj  żegludze d. 21. C z e r ­
w c a  do ujścia r zeki  K a n t o n ,  gdz ieśmy p rze z  
t r zy  dni w  koło niej k rążyl i ,  gdy n a m  na nią 
w płynąć  nie d oz w o lo n o .  P rz y ł ąc zy ł  się do 
nas jeszcze jeden okrę t  linioyyy* poczem  Kom-

m o d o r a  z okr ę tem „W ellesley" w  T o n g h u  z o ­
s t awi l i śm y  i z pozos ta ł emi  okrę tami  na w s c h ó d  
pop łynę l iśmy.  O mi nę l i ś m y  F’o rm o zę  od s t ro ­
ny  l ądu nic n iepoko jąc l icznych p rzez nas n a ­
po ty ka n y ch  d s c h u n k ó w ,  i spost rzegl i śmy dnia 
28. j e dnę  z w y s p , leżących nad w y b r z e ż e m .  
T u  nas z a w i a d o m i o n o ,  że flota jest p r ze zn a­
czona do w y s p y  T sc h u s a n ,  aby  ją o p an ow a ć ,  
i że r ząd nasz nie myśli  z n a r o d e m  w o j n y  p r o ­
w a d z i ć ,  tylko się zadosyćuczyr i i enia z s t ron y  
r ządu  chińskiego domaga.  —  Z a l ec o no  n a m  
oszczędzanie m ie sz k a ń c ó w  i po d w ó c h  dniach  
zarzuci l i śmy k o tw ic e  p rzy w y s p ie  B a w ó ł .  T u  
nas od w ied z i ło  m n ó s t w o  chińskich s t a tk ów ,  
zd z iw io n y c h  z ujrzenia tylu o k r ę t ó w  i ludzi;  
zresztą  osada ich najmnieiSzej nie ok a z y w a ła  
bojaźni  i tylko się d ow ied z i eć  p rag nę ła ,  co 
istotnie ro zp o c zą ć  chcemy.  Naz a ju t rz  p r z y ­
był  do nas K o m m o d o r e  z T o n k h u ,  gdzie b lo ­
kadę z a p r o w a d z i ł ;  flota w i ę c  udała się p o d  
żagle i w  niedzielę dnia 5. E ip c a  zarzuci ła  ko ­
t w ic e  w  porcie T s c hu s an u ,  gdzie , ,Wel lesley",  
„ C o n w a b " ,  „Alligator",  „ C r u i z e r "  i „Alger ine" ,  
i okrę ty  p a r o w e  „Ata lan ta"  i „ Q u e e n " ,  jako 
też okr ę t  w o j s k o w y  „Watt lesnake" tuż p r z y  
b r ze gu  s tanęły,  g o to w e  do zburzen ia  do szczę ­
tu za da n y m  znak iem całego miasta T i n g - h a -  
hin.  Nas tępnie  dano znak do p r z y g o to w a n ia  
się do  w y l ą d o w a n i a  i w szy s tk oś m y do  tego 
p r zygo tow al i .  W k r ó t c e  p o te m  dał „ W e l l e s ­
ley" ognia z j ednego tylko dzia ł a ,  na k tó ry 
z d s c h u n k ó w  o d p o w ie d z ia n o .  Nasze w i ę c  
okrę ty  w o j e n n e  ro zp oc zę ł y  r egu la rny  ogień 
t r w a j ą cy  około k w a d r a n s a ,  w  ciągu k tórego  
czasu cala ludność  miasto opuści ła  i w  sąsie­
dnich  w s i a ch  p r zy tu łku  szukała.  P o te m  w y ­
sadzono  w ojs ko  na ląd, za tkn ię to  ba nd e rę  an ­
gielską i ok r o p ne  nas tąpi ło  łu p ie z t wo .  W y ­
ła m an o  d r z w i  do każdego d o m u  bez różn icy  
i każdą skrzynię i szafę w y p r ó ż n io n o .  Po  ul i ­
cach leżały w szę dz i e  szczątki  sp rzę tó w ,  o b r a ­
z ó w ,  krzesełek i s t o ł ó w ,  jako też zboże  r ó ­
żnego rodzaju.  W s z y s t k o  zab ie rano p rócz  
zabi tych lub ran ionych m ie sz kań ców ,  u g o d z o ­
ny ch  kulami  naszych dział  n i e l i tościwych.  
Jedn i  leżeli bez  nóg ,  inni mieli o k r op ne  r a n y  
od 32 f u n to w y c h  kul ,  k tóre środek ich ciała 
p r ze szy ły ,  podczas  gdy innym  kar tacze  kości 
zdruzgotały.  P rzez  d w a  dni leżały t r u p y  na  
ulicy,  a gdy już gnić zaczę ły ,  t r zeba  je by ło  
p o c h o w a ć .  W t e d y  dop ie ro  zan iechano g r a ­
b ieży ,  gdy już nic do  zabran ia  nie pozostało,  
a łupieżcy będą mogli  za s w y m  p o w r o t e m  do 
K a n t o n u  obdarzyć  p rzy jac ió ł  s w o ic h  p r z e d ­
mio t ami ,  ode b ra n em i  nie n ieprzyjac iołom na 
po lu  b i twy ,  ale spoko jnym  mieszkańcom i k u ­
p c o m  zb u rz on eg o  p rze z  nasze okrę ty  w o j e n n e
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mias t a ,  i t o  w  k i l ka  dn i  p o  z a w i a d o m i e n i u  nas ,  
a b y ś m y  się z m i e s z k a ń c a m i  ł a g o d n i e  o b c h o d z i l i ,  
g d y  r z ą d  na sz  n i e  z  m i e s z k a ń c a m i  w o j o w a ć ,  
t y l k o  się z a d o s y ć u c z y n i e n i a  od  r z ą d u  ch iń sk i e ­
g o  d o m a g a ć  zamyś l a .  M y  nie^ m i e l i ś m y  an i  
z a b i t y c h ,  ani  r a n i o n y c h ,  choc i aż  ki lka w y s t r z a ­
ł ó w  w  na sze  o k r ę t y  w o j e n n e  u d e r z y ł o .  C h i n -  
c z y k o w i e  mie l i  o k o ło  18 d o  20  dz i a ł ,  z k t ó ­
r y c h  m o ż e  t y lko  12 og n i a  d a w a ł o ;  ale n i e b e z ­
p i e c z e ń s t w o  w i ę k s z e  zag r aża ło  t y m ,  co  s t r z e ­
la l i ,  n i ż  t y m ,  d o  k t ó r y c h  s t r z e l a no .  K i lka  
d z i a ł  p ę k ł o ,  a i n n e  spa d ły  z n i e z g r a b n y c h  l a ­
w e t .  N a p r z e c i w  k a r c z m y  st ało  12 l u n t g w e  
d z i a ł o ,  u l a n e  1601 ro k u  p r z e z  R y c h a r d a  P h i l ­
l i ps  i b ę d ą c e  w  is toc i e j e d y n ć m  j eszcze  do ść  
p e w n e m  dz i a ł em .  Z a  przy b y c i e m  f l o ty ,  u s a ­
d o w i ł y  s ię o k r ę t y  t u ż  p r z y  b r z e g u ,  n i e  d o  
z n a w s z y  w  tej  m i e r z e  na j mn ie j s ze j  p r z e s zk od y .  
W i c e a d m i r a ł  ma ł e j  l i c zby  b ę d ą c y c h  d s c h u n  
k ó w  p r z y s z e d ł  n a  p o k ł a d  » We l l e s l e ja«  i o t w a r ­
cie  o ś w i a d c z y ł , iz w i e  d o b r z e ,  ze  m ia s t a  p r z e ­
c i w  A n g l i k ó w  o b r o n i ć  n ie  m o ż e ,  lecz że m i ­
m o  to  mus i  o d p o w i e d z i e ć  o g n i e m ,  g d y b y  go  
z a c z e p i o n o ,  b o  i nacze j  C e s a r z  b y  m u  nie  p r z e ­
bac zy ł .  J e d y n e ,  n a  w y b r z e ż u  p o c z y n i o n e  
p r z y g o t o w a n i a  na  t e r n  się z a s a d z a ł y , ż e  na  
m ie j s cu  w y l ą d o w a n i a  ki lka s t a t k ó w  p r z e w r ó ­
c o n o  i w o z y  z i em ią  n a p e ł n i o n e  z g r o m a d z o n o ,  
k t ó r e  d l a ż o ł n i e r z y  za s ł o nę  s t an o  w i ć  mi a ły ,  f o ­
t e m  p r z y g o t o w a l i  s w e  łuki  i s t r z a ły  i n a  z e ­
w n ę t r z n e j  s t r o n i e  d s c h u n k ó w  p o z a w i e s z a l i
de sk i ,  na  k t ó r y c h  s t r a s z l iw e  l w i e  g ł o w y  o d ­
m a l o w a n o .  N a  t e m  też  zap rze s t a l i  i aż  
d o  r o z p o c z ę c i a  o gn i a  stali  s p o k o j n i e  na s w y c h  
m i e j s c a c h ,  lecz  g d y  się s t r z e l a n i e  r o z p o c z ę ł o ,  
p i e r z c h n ę l i  w s z y s c y .  W i e l u  C h i ń c z y k ó w  p r z e ­
cież  m i a ł o  u d z i a ł  w  g r a b i eż y  a n a sz e  o s t a tn i e  
r o z p o r z ą d z e n i a  r ó w n i e  by ły  z l e ,  jak p i e r w s z e ,  
b o  r o d z i n y ,  k t ó r e  s w e  b i e d n e  m ia sz k a n i e  o-  
pu śc i ł y  i m i ę d z y  g ó r y  się s c h r o n i ł y ,  w y s ł a ł y  
s ł ugi  s w o j e  p o  z b o z e  d o  m i a s t a ;  ze zaś  t y m ż e  
n i e  p o z w o l o n o  w i ę c e j  z bo ża  z so bą  zab i e r ać ,  
j a k  n a  j e d n ę  o s o b ę ,  t r u d n o  w i ę c  p o j ąć ,  z c ze ­
g o  żyją.  N a z a j u t r z  p o  p r z y p u s z c z o n y m  s z t u r ­
m i e  w y b u c h n ą ł  w  mie śc i e  w i e l k i  og i eń  i p o ­
c h ł o n ą ł  z n a c z n ą  l i c zbę  d s c h u n k ó w ,  d o p ó k i  go  
n a r e s z c i e  o sa d a  o k r ę t ó w  w o j e n n y c h  n i e  u g a ­
siła. P o w o l i  zaczę l i  p o w r a c a ć  m i e s z k a ń c y ;  
a le  p o s t r z e g ł s z y  s w o j e  z b u r z o n e  i z ł u p i o n e  
m i e s z k a n i a ,  stal i  j a k b y  p i o r u n e m  r a ż e n i ; 
n i e k t ó r z y  n a w e t  r zu ca l i  s ię na  z i e m ię  i płakal i ,  
j ak  m a ł e  d z i ec i ,  n a  s w ą  n ę d z ę .  K r a j  jest  t ak  
g ó r z y s t y ,  że w o j s k o  mie j s ca  do  ro zb i c i a  o b o ­
z u  z n a l e ś ć  n i e  m o ż e .  W s z y s t k o ,  od  s z czy tu  
n a j w y ź s z ć j  g ó r y  aż  d o  m o r z a  jest  z a b u d o w a ­
n e  i m o ż n a  p r z y p u ś c i ć ,  ż e  25 ,000 ludzi  z m ia s t  
T s c h u s a r  i l i n g - h a  - h i n ,  uc i ek ło .  Za  f l otą  u ­

d a ł o  się p o d o b n o  ki lka o k r ę t ó w  z o p i u m  , k t ó ­
r e  o b e c n i e  z e w n ą t r z  p o r t u  k o t w i c e  z a r z uc i ł y .  
J eże l i  się r z e c z  t a k  m a  i s to tnie  , A d m i r a ł  z 
p e w n o ś c i ą  je odda l i .  O b e c n i e  zn a j du j e  się 
m n ó s t w o  t o w a r ó w  e u r o p e j s k i c h  na  o k rę t ac h ,  
a le  z a p e w n e  n i e  d łu g o  t o  p o t r w a . .  N i e k t ó r e  
o k r ę t y  uc zu j ą  w k r ó t c e  n i ed o s t a t ek  ry z u .  M y  
p o t r z e b u j e m y  15 w o r ó w  m i e s i ęcz n i e  i w i ę c e j  
j e s zcze  w  p o r c i e ;  że  p r z ec i e ż  kra j  t en  obf i t u j e  
w  z b o ż e  ró ż n e g o  r o d z a i u ,  a z b o ż e  jeszcze na  
p o lu  s t o i ,  c e na  jego n ie  b ę d z i e  w y s o k a ,  sk o r o  
w  m ie śc i e  z n o w u  w s z y s t k o  do  p o r z ą d k u  p o ­
w r ó c i .  A d m i r a ł  E l l i o t  w y p r a w i ł  z R u ig p o fu  
p i s m o  do  P e k i n g u ,  k t ó r e  G u b e r n a t o r o w i  t a ­
m e c z n e m u  t y m  k o ń c e m  w r ę c z o n o  i w  k t ó r e m  
w a r u n k i  d o  u g o d y  p o d a n o .  J e ż e l i b y  t o  ż a ­
d n e g o  n ie  w y d a ł o  sk u t k u ,  s ami  się t a m ż e  u d a ­
m y ;  jeżel i  zaś  o d p o w i e d ź  w y p a d n i e  z a spak a j a ­
j ą c a ,  z a p e w n e  w  L i s t o p a d z i e  do  B e n g a l u  p o ­
w r ó c i m y .  P o w o d z i  n a m  się t u  b a r d z o  d o ­
b r z e ,  a le  du żo  m a m y  do  ro b o t y .  K l i m a t ,  p r z y  
su c t i e m  p o w i e t r z u ,  jes t  t u  b a r d z o  p i ę k n y  i 
r z a d k o  n ad  m i a r ę  g o r ą c y ;  s k o r o  zaś  de s zcz  u-  
pad r i i e ,  w i l g o ć  się d o sy ć  d ł u g o  u t r z y m u j e ,  
( i d y  G u b e r n a t o r  R i n g p o f u ,  b ę d ą c y  s t r y j e m  
G u b e r n a t o r a  T s c h u s a n a ,  n i e  chc i a ł  p i s ma  A d m i ­
ra ł a  p r z e s ł ać  d o  C e s a r z a ,  m a m y  w i ę c  cz t e ry  
ł ub  p i ę ć  n a s z y c h  o k r ę t ó w  p r z e w o z o w y c h  z a ­
m i e n i ć  na  o k r ę t y  w o j e n n e  i R i n g p o l u  opasać . "

Rozm aite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  —  D z ie n n ik  u r z ę d o w y  K ró l .  

R e g e n c y i  w  P o z n a n i u  z dn .  15. G r u d n i a  o b e j ­
m u j e  m i ę d z y  i n n e m i  N a j w y ż s z e  p o s t a n o w i e ­
n i e  o  f un da cy i  R o t h e r a ;  — don i e s i en i a  o  c h o ­
r o b a c h  b y d l ę c y c h :  W  B ab i ńsk i c h  h o l ę d r a c h  
p o w .  W r z e s i ń s k i e g o  o śp i cu j ą  o w c e ,  a o w c e  
g o s p o d a r z y  w  B a r c i n k u  p o w i a t u  t u t e j s zeg o  
p r ze s t a ł y  o ś p i c o w a ć ;  —  i don i e s i en i a  o  c z y ­
n a c h  p o b o ż n y c h  na  k o r z y ś ć  k o ś c i o ł ó w  e w a -  
n ie l icki ch .

Z B e r l i n a ,  d n i a  12. G r u d n i a  —  C h o c i a ż  
p y t a n i e  W s c h o d n i e  bl i skie  z a ł a tw ie n i a  s w e g o ,  
o b a w i a j ą  się j e d n a k  w  n as zy ch  p o l i t y c z n y c h  
s a l o n a c h ,  że  p o kó j  u t r z y m a ć  się nie da.  P r a n -  
cya  n i e  m o ż e  na  to  o b o j ę t n i e  s p o g l ą d a ć ,  że  
s p r a w y  M e h m e d a  Ali  b e z  jej w s p ó ł d z i a ł a n i a  
z a ł a t w i o n e  z o s t a n ą ,  j a k k o l w i e k  w i n a  t ego  na  
P a n a  T h i e r s a  spada .  B y ć  w i ę c  m o ż e ,  że P ' ran-  
cya  n i e  c zu j ą c  się d o ść  s i l n ą ,  a b y  całe j  p r a w i e  
E u r o p i e  c z o ło  s t a w i ć ,  d r o g ą  d y p l o m a t y c z n ą  
u s i ł o w a ć  b ę d z i e  i s t n i e j ące  o o e c n i e  p r z y m i e r z a  
z n i w e c z y ć ,  i w  ścis łe  p r z y j a źn i  z w i ą z k i  w e j ś ć  
z R o s s y ą ,  d l a  k tó r e j  w z r a s t a j ą c a  w  ca łe j  Azy? 
p o t ę g a  Angl i i  p o s t r a c h e m  b y ć  zaczy na .  T o



\

1S23

w i ę c  r o z w a ż a j ą c ,  r z ą d y  n i e m i e c k i e  na  w s z e l ­
k ie  go tu j ą  się p r z y p a d k i ;  z t ąd  t o  n i e s t a ło ść  
k u r s ó w  i k r z y ż o w a n i e  się n i e p o k o j ą c y c h  po  
głosek .  —  D o  r e z y g n a c y i  X. b i s k u p a  H r a b i  
Se d łn i ck i e g o  O jc i e c  ś w .  j uż  się m i a ł  p r zych y l i ć .

O  w y s t a w i e  t e g o r o c z n e j  o b r a z ó w  w  B e r -  
l i n i e ,  k tó r a  już |es t  32gą  z p o r z ą d k u  w  tej 
k r ó l e w s k i e j  s t o l i cy ,  m ó w i  donos i c i e l  w  p i ś m i e  
» O s t  u n d  W e s t « :  że  w c a l e  nie jes t  l i cznie  o d ­
w i e d z a n a  i p o m i m o  wie l k i e j  l i c zby  w y s t a w i o ­
n y c h  o b r a z ó w ,  k t ó r y c h  spis  12ó5 n u m e r ó w  
w  sob i e  z a m y k a ,  b y n a j m n i e j  n i e  jes t  z a j m u ­
j ą c ą ;  j e d y n i e  z w r a c a  w s z e l k ą  u w a g ę  i z a ­
c h w y c a  jako p r a w d z i w e  dz i e ł o  s z t u k i ,  o b r a z  
p r z e d s t a w i a j ą c y  d w ó c h  p i e r w s z y c h  c h r z e ś c i ­
j ań ski ch  k r ó l ó w  p o l s k i c h :  M i e c z y s ł a w a  i
B o l e s ł a w a  C h r o b r e g o ,  p r z e z n a c z o n y  d o  
k a t e d r y  P o z n a ń s k i ć j ,  p r z e z  h r a b i e g o  B a c z y ń ­
ski ego  i zo s t an i e  t e n  o b r a z  na j p i ękn i e j s zą  o-  
z d o b ą  ko śc io ł a ,  o r a z  n i e ś m ie r t e l ną  pam ią tką ,  
k tó r a  im ię  B a u c h a  do  p o t o m n o ś i  i poda .  V i c ­
t o r i a  ( z w y c i ę z t w o )  t egoż  R a u c h a ,  o b r a z  d o ­
s k o na ł eg o  pę z l a ,  o d z n a c z a  się r ó w n i e ż  s z c z e ­
góln i e j  m i ę d z y  w s z y s t k i e m i  t e jż e  w y s t a w y  o- 
b r a za m i .

W  P a r y ż u ,  k i e d y  k o g o  p r z e k l i n a j ą , n i e m ó -  
c n  C ię  d 'w i ą  w i ę c e j :  Nie iabli  w e z m ą  ! ( Q u e

le d i ab l e  v o u s  e m p o r t e ! )  lecz ( z w a ż a j ą c  na  
s p o s ó b ,  j ak im  F r a n c y a  M e h m e d a  A le go  b ro -  
n i l a i  „ N ie c h  się F r a n c y a  t o b ą  o p i e k u j e !  ( O u e  
la F r a n c e  vou s  p r o t e g e  !) ( C h a r i v a r i . )

W  s o b o t ę  dn i a  19. G r u d n i a  w i e c z o r e m  o 
g o d z in i e  7- w  h o t e l u  S a s k i m  s i ó d m y  k o n c e r t  
t o w a r z y s t w a  p r zy j ac i ó ł  h a r m o n i i .

1) M o z a r t a  s y m fo n i a  z E s  du r .
2 )  T a u b e r l a  u w e r t u r a  z o p e r y  « S i n o b r o d y " .
ó )  b e e t h o v e n a  p i e r w s z a  s ym fo n i a  z C du r .

U p r a s z a  się o  p o k a z a n i e  b i l e t ó w  p r z y  
Wejśc iu .

W e  w t o r e k  dn i a  22. G r u d n i a  1840.  b ę d z i e  
na  p o w s z e c h n e  ż ą d a n i e  m ia ł  h o n o r  dać  M.  
H a u s e r ,  c z ło n e k  W i e d e ń s k i e g o  K o n s e r w a ­
t o r i u m ,  w i e l k i  w i e c z ó r  m u z y k a l n y ,  t. eria b i ­
l e t u  3 z ł p . , p r z y  kasie  4 złp.

Księgarnia Jana K. Z u p a ń s k i e g o  
v> rynku Nr 70. poleca szanownej pu­
bliczności swój skład rycin mistrzowskiej 
roboty.

o b w i e s z c z e n i e .
W  in t e r e s i e  s p a d k o w o - l i k w i d a c y j n y m  S t a ­

n i s ł a w a  i M e l a n i i  m a ł ż o n k ó w  S z c z a n i e *  
c k i c h ,  z a p o z w a l i ś m y  o b w i e s z c z e n i e m  n a -
s z e m  z d n i a  14. P a ź d z i e r n ik a  r .  b.  w i e rzy c ‘e b

n a  t e r m i n  dni a  ‘26. L u t e g o  1841. r.  w y z n a c z o ­
ny .  Z a p r o w a d z e n i e  p ro ce s su  s p a d k o w o  li­
k w i d a c y j n e g o  nad  u r e g u l o w a n ą  już p o z o s t a ł o ­
ścią z m a r ł e g o  S t a n i s ł a w a  S zc za n i ec k i e g o  z G ł u -  
p o n i a  zo s t a ło  c o f u i ę t e m ,  p o z o s t a w i a  się j e d n a ­
k o w o ż  p r z y  p ro ce s s i e  s p a d k o w o - l i k w i u a c y j -  
ny rn  nad  p o zo s t a ł o śc i ą  z m a r ł e j  w  G łu p o r i i e  
Me lani i  Sz czan i eck i e j  r o z p o c z ę t y m  i p o d  o k r e ­
ś l en i e m  t a k o w e m  p r z y  t e r m i n i e  o b w i e s z c z e ­
n i e m  z dn i a  14. P aź dz i e rn ik a  r.  b.  n a  d z i e ń  26.  
L u t e g o  1841.  w y z n a c z o n y m ,  co  się n i n i e j s z ćm  
p o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i .

P o z n a ń ,  dn i a  5. G r u d n i a  1840.
K r ó l e w s k i  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

W y d z i a ł  1.

O B W I E S Z C Z E N I E .
M a r c i n  W i t t  o b y w a t e l  i r ę k a w i c z n i k  t u t e j ­

szy  i m a ł ż o n k a  j ego  J o a n n a  D o r o t a  z K l e i n ó w ,  
p r z e d a l i  k o n t r a k t e m  z d n i a  30.  M a r c a  1831.  r. 
n i e r u c h o m o ś ć  d o  n i c h  na l eżą cą  , tu  p r z y  u l i cy  
W r o c ł a w s k i e j  p o d  l i c zbą  240.  l e żą c ą ,  k s i ęga ­
r z o w i  i l i t o g r a f o w i  G u s t a w o w i  E d w a r d o w i  
B e u t h  i m a ł ż o n c e  j ego  K a r o l i n i e  z d o m u  
H e y e r .  — K u p u j ą c y  pozos t a l i  p r z e d a j ą c y m  
z s u m m y  s z a c u n k o w ć j  1200 t a l a r ó w  w i n n r ,  
k t ó r e  na  m o c y  k o n t r a k t u  k u p n a  na  r z e c z  
p r z e d a j ą c y e h  w  ks i ęd ze  h i p o t e c z n e j  g r u n t u  
w  sp o m  ni o n  ego  w  sku t e k  r o z r z ą d z e n i a  z dn i a  
28. L ip ca  1831. w  dz ia l e  111. N r .  6. z a p i s an e  
zos t a ły .

D o k u m e n t  n a  s u m m ę  r z e c z o n ą  w y s t a w i o n y ,  
s k ł a d a j ą cy  się z k o n t r a k t u  k u p n a  z dn i a  3o! 
M a r c a  1&31. r .  i u d z i e l o n e g o  w i e r z y c i e l o m  
w y k a z u  h i p o t e c z n e g o  z d n i a  1. S i e r p n i a  1831. 
r o k u  zaginą ł .  W z y w a j ą  się p r z e t o  w s z y s c y ,  
k t ó r z y  d o  d łu g u  w s p o m n i o n e g o  i w y s t a w i o ­
ne go  n a ń  d o k u m e n t u  jako w ł a ś c i c i e l e ,  c e s syo -  
n a r y u s z e ,  p os i a d a c z e  z a s t a w n i  l u b  i nni  p r e -  
t e n s y e  m i e ć  s ą d z ą ,  a b y  się z t a k o w e m i  w  p r z e -  
ci j jgu 3 c h  mie s i ęcy  a n a j p óź n i e j  w  t e r m i n i e  
d ó  t ego  na

d z i e ń  23.  L u t e g o  1 8 4 1 .  r.  
w y z n a c z o n y rm  w  izbie  na sze j  s t r o n  p r z e d  D e ­
p u t o w a n y m  Ur.  M u l l e r ,  A s s e s s o r e m  S ą d u  
G ł ó w n e g o ,  o  g odz in i e  lOtej  p r z e d  p o ł u d n i e m  
zg ło s i l i ;  w  r az i e  b o w i e m  p r z e c i w n y m  zo s t aną  
z  t a k o w e m i  p r e k l u d o w a n i ,  a  d o k u m e n t  w s p o -  
mn io r i y  zo s t a n i e  za  u m o r z o n y  u z n a n y m .

P o z n a ń ,  dn i a  29. P a ź d z i e r n i k a  184f\
K r ó l e w s k i  S ą d  Z i e m s k o  - m i e j s k i .

Św ieże holsztyńskie ostrzy g i  
co tylko odebrał

handel K. Gumpree l i ta .



Z egarm istrz  F r y d e r y k  K l i n g e n b u r g ,  
m ieszk ający  na W r o c ła w sk ie j  u licy  JVS 2., p o ­
leca  s w ó j  z a p a s o w y  skład S z w a r c w a ld s k ic h  
z e g a r ó w  h u r tem  i p o je d y n c z o  w  n a js łu szn ie j­
s z y c h  cen a ch  jarm arcznych. M ięd z y  temi jest 
kilka w y b o r n y c h  z e g a r ó w  grających. M a  
także w  zapasie  z ło te  i sreb rn e  c y l in d r o w e  
i in n e  w s z e lk i e g o  gatunku zegarki i przyrzeka  
rze te ln ą  u sługę.

W
Handel towa­
rów modnych ^J. Ma. M e y e r ,  f |

w  r y n k u  J \ S  7 3 . ,  
p o leca  na n a d c h o d z ą c e  ś w ię t a  do-  
b ó r  n a jn o w s z y c h  a r ty k u łó w  garde-  
ro b n y ch  dla m ę ż c z y z n ,  jako też par- 
tyą k am ize lek  i kraw at.

K u r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

D n ia  15. Grudnia  1S40.
Sto- Na pr. kurant

^ C . papie­
rami

goto­
wizną

Obligi długu państwa . , • . 
Pr. ang, obligacye 1830. . • .

4 103| I03 f
4 99} —

Obligi premiów handlu morsk. — 78 | 775
Obligi Kurmarchii z bież. kup. H 102 —
Obligi tymcz. Nowej Marchii dt. 3i 102 —
Berlińskie obligacye miejskie . 4 103 102J
Królewieckie dito . . 4 —
Elblągskie dno . • 34 — —
Gdańskie dito w T . • • • • — — —
Zachodnio - Pr. listy zastawne . H 101| 1014
Listy zast. W . X. Poznańskiego . 4 104J 104f
W schodnio - Pr. listy zastawne , 34 102ł j 1011*
Pomorskie dito • . H 103 i 1021
Kur- i Nowomarch. dito . . 34 103} —
Szląskie dito . . 34 _ 1011
Obi. zaległ, kap. i prC. Kur- i No­

wej - Marchii . . . . . 974 96£

Złoto al marco . . . . . . — 2084 —
— —

Frydrychsdory • . • • ♦ • — 13
Inne monety złote po 5 talarów . —■ 7 ł
Disoonto • . * • '• — 3 4

N a z w y  k o ś c io łó w

W  niedzielę dnia 20. Grudnia 1840 r. 
będą mieli kazanie

W  ciągu tygodnia od dnia 11. 
17. Grudnia 1840.

aż do

przed południem. po południu.
urodziło się umarło ślub

wzięło
par.chło­

pców.
dzie­

wcząt.
płci

rnęsk.
płci

żeńsk.
VV kościele katedralnym X. Pr. Urbanowicz 1 1 3 3 _

Dnia 25. Grudnia ♦ . - Kan. Jabczyński
» 26. » • . - Pr. Urbanowicz
» 27, » • .. -  Pn.Wieruszewski

W  koś. farn. S.Maryi Magd. - Mans. Grandke — 2 1 2 — —
Dnia 25. Grudnia . • dito

» 26, >» • . - W .  Multyszewski
S .  W ojciecha , . . ♦ - Pr, Urbanowicz — 2 4 4 5 —  1Dnia 25. Grudnia • . dito

» 26. » . . - Mans.Balcerowski
W  kościele Sw. Marcina - Prob Kamieński — 2 1 2 — — 5

Dnia 25. Grudnia . , - Mans.Balcerowski
r » 26. » .  ̂. - Prob. Kamieński

Gmina niemiecko-katolicka - Pawelke X. Pawelke — — — — — 1
Dnia 25. Grudnia , . dito dito

Dominikanów . . •  • ^ — — — — — •— —
W  klaszt. sióstr miłosierdzia - Borowicz — — — — — — v i
W  ewanielickim S. Krzyża Pastor Friedrich Superint. Fischer ■- — 2 3 4 i  i

Dnia 25. Grudnia • « Superint. Fischer Pastor Friedrich
» 26. » • ' • Pastor Friedrich Superint, Fischer

W  ewanielickim S. Piotra Superint. Fischer — — — -*■ — —

Dnia 25. Grudnia . . Kandydat Ahner
» 26. » . ♦ Konr. Schónborn

j » 27. » ♦ ♦ Kandydat Jabner
W  kościele garnizonowym Pastor dyw. lloyer — — 1 2 1 —

Dnia 25. Grudnia , • Pastor dyw. Niese
• » 26. » • ♦ Past. dyw. Hoyer

» 27. » ♦ ♦ Kandydat Ahner
Ogółem  |  7 | 10 | 16 1 13 i


